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Religia. 
Nauki o czterech ostatecznych 
rzeczach człowieka. 
(Z K.) 
Nauka I. o śmierci. 
Które to są cztery ostateczne rzeczy 
człowieka? as dy RE 


Z 


śmierć, drugą sąd, trzecią pieklo, czwartą 
niebo.  Pomnij, człowiecze! 
-kich swoich sprawach na 
rzeczy, a nie zgrzeszysz na wieki. . Moi 

) o! gdybyśmy przy ka- 
żdej pokusie, przy każdćj okoliczności do 
grzechu, zaraz sobie pomyśleli: ja muszę 
umrzeć, a może dzisiaj jeszcze, Bóg bę- 
dzie mnie sądził ze wszystkich myśli, 
słów i uczynków całego mego życia; 
= jeśli mieć będę choć jęden grzech śmier- 
| telny, pójdę do piekła; jeśli zaś przezwy- 
ciężę moje złe skłonności," niebo będzie 
moje! Gdybyśmy przed każdym grzechem 
podobne. uwagi sobie czynili, zapewne- 
byśmy nie przyzwolili na grzech. Ponie- 
waż cztery ostatnie rzeczy człowieka są 
. jednym z najskuteczniejszych środków do 
, zachowania nas od wszelkiego grzechu, 
sądzę więc, 


swe ostatnie 


Dzisiaj mówić 


we wszyst- .. 


że warto jest mieć o nich 


Módl się i pracuj, K bedziesz szczęśliwy. 


BOLOM 
z wami będę 0 śmierci. Śmierć nie jest 


żadną osobą, nie jest owym szkieletem pod 
postacią człowieka, którego przedstawiają 


"nam malarze; śmierć jest tylko odłącze- 


nie duszy od ciała. My w tćj chwili by= 
libyśmy umarli, gdyby ten duch, który 
ciało nasze ożywia, z niego wyszedł. U- 


M | mieramy więc co do ciała, gdy dusza, 
- Memi czterema rzeczami Są: pierwszą” gdy ni 


była wystósowaną.. 
Pytanie pićrwsze: 
dzie powrą? -` 
„Odpowiedź. "Tak jest; 1) Bóg to nam 
objawił, i 2) codzienne doświadczenie o tóm 
nas przekonywa. za j 
1. Do piérwszego człowieka, ojca 
wszech ludzi, do Adama, powiedział Pan 
Bóg: Powrócisz znowu do ziemi, z któ- 
rój wzięty jesteś, bo jesteś prochem i 
w proch się obrócisz. T ażebyśmy nie 
sądzili, Ze to prawo względem śmierci 
i 48 . 


Czy wszyscy lu- 
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BBC hiko Adama się tyczyło, nie zaś 


wszystkich ludzi, przeto w innóm miej- 
scu w Biblii nowego zakona stoi w ogóle 
napisano: postanowiono dla wszystkich 
ludzi raz umierać. 

2. Nikt także o tój prawdzie wątpić 
nie może, dlatego, że od początku świata 


' aż dotąd Śmierć była zawsze powszechną ; 


200 lat. „A i ci, 


_ pomarli. 


nie można wskazać ani jednej osoby, któ- 
raby się od nićj uwolniła. WV cztery ty- 
siące dopićro lat po stworzeniu świata 
urodził się Chrystus Pan, CO 
rodzenia liczym już 1845, następnie 5,845 
Jat już ubiegło, jak są ludzie na ziemi. 
Lecz gdzież są wszyscy ci ludzie, co 
od początku świata żyli. Niema teraz 
zadnego na ziemi, któryby liczył choć 
A którzyby mieli lat 100 
rzynajmnićj tak są rzadcy, Że zaledwo 
kilka wielki kraj liczy, X 
„Adam, ojciec nas wszystkich, 
Żył lat 930, jak świadczy Pismo Boże; 
jeden z jego wauków, nazwiskiem Ma~ 
tuzal, 969. Ale Adam i Matuzal nare- 
szcie także pómarli;. Samson był naj- 
mocniejszym, Absalon najpiękniejszym, 


‘alomon najmędrszym; lecz ani Samsona 


jego siła, ani Absalona jego piękność, 
ani Salomona jego mądrość, nie- zacho- 
wały od śmierci. Wielka jest także ró-- 
znica między ludźmi naszych czasów; 
jedni są bogaci, drudzy ubodzy; jedni u- 


„ czeni, drudzy. prostaczko wie; jedni panują, 


drudzy służą, lecz wszyscy są. sobie 
w tém równi, że wszyscy umierać mú- 
szą. Ta jedna myśl: wszyscy. muszą ü- 
miera późnićj lub prędzćj, powinnaby 
wszystkich ludzi uczynić „ roztropny mi. 
Jesteś szczęśliwy tu na świecie i dzieje 
ci się wszystko dobrze, bądź jednak roz- 


 iropny, nie ufaj w to wiele; bo ty u- 
_ mrzesz, i szczęście twoje przeminie tak, 


` 


Jk gdyby go nie było. Jesteś: ty nie- 


` Chrześcianom, 


a od jego m- 


Vszyscy oni 


-i dobrego. 
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szczęśliwym, nędzne jest Życie: twoje; 
bądź jednak' roztropny, nie trać serca i 
umysłu; ty umrzesz, więc świerć przy- 
najmnićj położy koniec twojćj nędzy. 

więty Paweł też samą naukę dawał 


którzy płaczą, powirui być, jak gdyby 


. 


nie płakali; i ci, którzy się cieszą, po- 


wiaai być, jak gdyby żadnćj radości nie 
mieli, bo postać świata przemija.ć "Tak 
jest w istocie, smutek i radość przemi- 
jaja: 
gdzie ludzie dopićro wesołą, 
ina role grają. 
przepych- króła i 
wy koniec mają. 


dopićro smu- 
Po odegraniu komedyj, 


„Pytanie dragie: Dla czego wszyscy lu- - 


zie. umierają ? 
Odpowiedź: | 
dla tego, że: 1) Adam zgrzeszył w raju, 


i że 2) my wszyscy w nim zgrzeszyli 


1. Bóg zaszczepił w raju między innemi 


dwa osobliwsze drzewa: drzewo żywota 
w pośród raju.i drzewo wiadomości złego 
Zie wszystkich drzew, nastę= 
pnie także z drzewa żywota dozwolił Bóg 
jeść Adamowi, i gdyby był przy tém pozo- 
stał, byłby- nigdy nie umarł; drzewo bo- 
wiem żywota byłoby jego nawet ciało przy 
nieśmiertelności zachowało. Zdrzewa wia= 
domości dobrego i złego zakazał Pan Bóg 
jeść Adamowi, i zapowiedział mu, że któ- 
regokolwiek dnia powazyłby się z drzewa 
zakazanego jeść owoc, śmiercią umrze. 


Adam jednak zjadł. Ewa dała się uwieść 


'wężowi, a Adam Ewie. Lecz załedwie A- 


dam przestąpił przykazanie, usłyszał za- 


raz wyrok śmierci w tych słowach na się: 
wydany: 
w proch się znowu obrócisz.<. RE 4 

2. Grzech Adama nie tylko jemu, lecz 


nam wszystki, którzy odeń pochodzim, 


Qto jego słowa: „Ci, 


wiat jest prawdziwą komedya; ` 


nędza zebraka jednako- 


Vsżyscy ludzie umierają . 


»Wrócisz się znów do ziemi, 
z którćj wzięty jesteś; prochem jesteś bo». 


ih 
pa) 


$ zaszkodził; na wszystkich bowiem nas 


sprowadził śmierć. Wszyscy musimy u- 


mierać, bo wszyscy od śmiertelnego Ojca 


| pochodzim. WW Bzbbi tek napisane stoi: 
' „Przez jednego człowieka wszedł na świat 
grzech, a przez grzech śmierć, i tak śmierć 
przyszła na wszystkich ludzi, w którym 
wszyscy zgrzesżyli.* (Od Adama razem 


Lr 


z pićrworodnym grzechem odziedziczyliś- 


' my śmierć. Najmilsi! uważajcie tu dobrze. - 


- Jezus Chrystus, który się począł za spra- 
> wą Ducha św. i z Maryi się narodził, 
grzechu Adama nie odziedziczył, w nim 
watóm Śmierć nie była żadną karą, ani 
koniecznością; umarł en dobrowolnie i 
tylko z miłości ku nam, dla wysłużenia 
pam żywota wiecznego, któryśmy w Ada- 
/ mie utracili. Ponieważ trzymamy pobo- 


grzech pióćrworodny i zwrócił nam tę 
łaskę, którą Adam przedtóm miał; je- 
dnakoż my po chrzcie św. jeszcze grze- 
szym. i to nawet dość często; my sami 
-ilez to grzechów popełniamy, za cóż więc 
= mie mielibyśmy przebaczyć Adamowi, 


raj 


- szył? Ach! gdybyśmy Adamem“ byli, 


podobno gorzćj niż on zrobilibyśmy. A- 


U 


tóry podobno” raz tylko ciężko zgrze- 


dam czynił pokutę. za.swój grzech i zn0= 


wu dostąpił łaski u Boga; jeśliśmy go 
naśladowali w grzeszeniu, naśladujmy go 
także w czynieniu pokuty, a mimo to 
zbawim się podobnie jak Adam. 


miejscu śmierć nas spotka. 


= Pytanie trzecie: W jakich okoliczno- 
ściach, t. j., kiedy, gdzie i jak pomrzemy ? 
~ Odpowiedź: (O tém wiedzieć nie mo- 
zem bez szczególnego objawienia Boże- 
go; bo o ile pewna jest dla kazdego 


z nas śmierć, o tyle nie pewna 1) g0- 


dzina, 2) miejsce i 3) rodzaj śmierci. 
1. Zbawiciel nasz, mówiąc w Ewan- 
gelii o śmierci, tak się wyraża: „Nie 
wiecie ani dnia, ani godziny.“ Rok ka- 
żdy ma 365 dni, a każdy dzień 24 go= 
dzin; lecz który dzień w roku jest dniem 
śmierci naszćj? jaka godzina jest godzi- 
ną naszćj śmierci? tego my nie wiemy. 
Umierają ludzie w każdym wieku; niosą 
do grobu niemnićj małe dziatki, młodziu- 
chne panienki, jak i ludzi siwizną okry- 
tych. Umierają w każdćj porze roku; > 
tak w lecie, jak i w zimie, tak na wio- 


‘sng, jak i w jesieni, na trupach nie zby- 
Wa. 
w dzień; jedni rano, drudzy wieczorem. 


Jedni umierają w nocy, drudzy 


Zegarmistrz może śmiało napisać na ta- 
blicy zćgarka: z tych godzin jedna pe- 
wną jest twćj śmierci, lecz która, to tyl- 
ko samemu Bogu wiadomo. Cóż zatóm 
robić? Zbawiciel nasz daje nam w tej 
materyi taką naukę: »Gdyby gospodarz 


„wiedział, o którćj godzinie ma przyjść 


złodziej, czuwałby niezawodnie i nie do- 
zwoliłby podkopść domu swego.“ Otóż 
wy także bądźcie gotowi, bo tćj godziny, 
którćj się niespodziewacie, Syn człowie= 
czy przyjdzie. da 

Powinniśmy zatóm codzień, a nawet 
co godzina być w pogotowiu, aby nam, 
gdy dobrotliwy Bóg zawezwie nas z te- | 
go świata do siebie, na niczóm nie zby- 
walo do zakończenia błogo Życia. 

2. Nie wiemy takze, gdzie ina jakiém 
„Nie jeden 
wychodzi zdrów rano z domu, i tegoż 
samego dnia, na tém samém miejscu, 
gdzie miał swój interes ułatwić, swoje 


zatrudnienie odbyć, staje się bezdusznym 
trupem; nie jeden idzie do szynku na 
gre, na taniec, na pijatykę, i tam śmierć 
znajduje, gdzie jćj nie przyszedł szukać. 
Ileż to razy słyszeliśmy, że ten w polu, 
tamten na ulicy, i inny znowu w kościele 
upadł i zakończył życie? Prawdziwie! 
gdziekolwiek się znajdujem, zawsze mo- 
ze każdy o sobie toż samo wyrzec, co 
powiedział Dawid do Jenaty: „Ja i śmierć 
o jeden tylko krok jesteśmy od siebie.ć 
Najwięcej w prawdzie osób umiera na 
swém łozu po dłagićj chorobie; jednak 
trafia się nie raz, Ze idzie człowiek zdrów 
do łoża i juž więcćj z niego nie wstaje, 
znajdują go nazajutrz umarłym; sen na- 
wet jest bratem śmierci, bo we śnie nie 
ò sobie nie wiemy, . jak gdybyśmy nie 


żyli. Najmilsi! nim zatóm udacie się do. 
łoża na spoczynek, pomyślcie o Bogu i- 


swoich sprawach, i przed. zasnięciem 
wzbudźcie w sobie żal za swoje dzienne 
przewinienia, abyście z nim mogli umrzeć. 

3. Lecz jakze pomrzemy? nagle, czy 
tóż z wolna; dobrze, czy też źle? Ach! 
o tém znowu mic nie wiemy. Možem 
w wodzie utonąć, možem się w ogniu 
spalić, mozem być zabici od pioruna, albo 
od koni, albo przez złego człowieka; mo- 
żem spaść z góry i szyję złamać lub 
nogę; taka śmierć byłaby nagłą, która 
nas na każdćj drodze może spotkać. Lecz 
być może, że wprzód zachorajecie, i że 
widzieć będziecie, jak: was będą z wolna 
opuszczać siły, i być może, że śmierć 
wasza. będzie powolną i przewidzianą. 
Lecz jakaz jest lepszą? Nagła, czy 
powolna? Wszystko to zależy od tego, 
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jak do śmierci jesteśmy. przygotowani. 
Jak pomrzemy! czy jako sprawiedliwi, 
czy jako grzesznicy? „Śmierć Świętych 
droga jest w obliczu Boga; lecz śmierć 
grzeszników bardzo zła;ć tak mówi 
Duch św. w Piśmie Bożóm. I io jest 
najsmutniejsza, nejmilsi! że nie wiemy,, 
czy pomrzem w łasce Pana Boga, czyli 
też w grzechu śmiertelnym. Mądry Sa- 
lomon powiedział: »Są sprawiedliwi i 
roztropni ludzie i ich uczynki są w ręku 
Boga; a jednak nie wie człowiek, czyli 
on miłości, czyli tez nienawiści jest go- 
dzien. Sądy Boga są częstokroć od- | 
mienne od sądów ludzi; poczytujem się 
za sprawiedliwych, a być może, że w o- 
bliczu Boga nic my nie jesteśmy; przy- 
puśćmy nawet, że sumienie nasze dzi- 
siaj przynajmnićj jest wolne od ciężkich 
grzechów, możem jednak jutro, lub kiedy 
indzićj zgrzeszyć ciężko; a któż EK 

tćm, czy. przed śmiercią będziemy czy- 

nili prawdziwą pokute? Mówię więc do 

was słowy Pawła św.: Najmilsi! spra- 

wujcie zbawienie swoje z bojaźnią i drze- 

niem. Mękajcie się zawsze śmierci, lecz 

jeszcze bardziej lękajcie się wy grzechu, 

który śmierć złą czyni.  Módlcie się ` 
zatćm często, zwłaszcza gdy słyszycie 


że bije. godzina; proście. dobrotliwego 


Boga o szezęśliwą godzinę śmierci. Te- 
raz poklęknijmy. każdy dla siebie i dla 
drugich prośmy Boga o szczęśliwą śmierć — 
przez. odmówienie Ojcze nasz i Zdro- 


was Marya. Amen. 
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